pl ty 
robotic? 
| właściańgki! 
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Rada Naczelna P. ?. S. 


* Obrady Rady Naczelnej P. P, S. trwały 
przez dwa dni i ukończone zostały wczoraj 
wieczorem. 

Sprawozdanie z działalności Związku 
Polskich Postów Socjalistycznych złożył tow. 
Daszyński. Po ebszernej dyskusji przyjęto 
szereg rezolucji, craz na wniosek | 
kzącego tow. Englischa wyrażono zwiążkowi 
uznanie. 

W sprawie Rad Delegatów Robotniczych, 
po wyczerpującej dyskusji przyjęto wniosek 
bastępujący: 
` „Rada Naczelna P. P. S. uchwala orga- 
nizować wszędzie Rady Delegatów Robotni- 
czych, złożone w P. P. S-owców i z dele- 
gatów b jnych, stojących na stano- 
wisku Niepodległej Polskiej Republiki So- 
ejalistycznej. 

Rady ogólne, — o ile nie zlewają się 
z organizowanemi przez nas, — uznajemy 
za możliwe jedynie na podstawie federa- | 
cyjnej,-po uprzedniem porozumieniu . się 
Rad odrębnych. 

Rada Naczelna poleca zwołanie. zjazdu | 
Rad delegatów, organizowanych przez nas, 
'u całej Rzeczypospolitej polskiej. 


tow. Niedziałkowski i Ziemięcki. W dysku- 
sji mówcy jednozgodnie występowali prze- 
ciwiko ianperjalistycznym zakusom maszych 
waze” osiadających, oraz stwierdzali, że nasze 
1cze stanowisko, uznające prawo miesz 
Kańców Litwy i Białorusi stanowienia © lo 
sach kraju pozostaje w całej sile. 

á W sprawie polityki uprawianej przez 
reaktyjnych urzędników i generałów na Li- 
twie i gwaltów żandarmerji i policji powzięto 
jednogłośnie uchwałę następującą: 

„Rada Naczelna, stwierdzając, że poli- 
tyka władz polskich w zajętych. częściach 
Litwy i Białorusi jest częstokroć polityką 
zopppaji masowych, rekwizycji i ucisku po- 
licyjnego, że zmierza nieraz do odbudowa- 
nią dawnych stosunków własnościowych, 
protestuje jaknajostrzej przeciwko takie- 
mu postępowaniu i wzywa Związek Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych do energicz- 
nej walki z nim. Rada Naczelna protestuje 
przeciwko ograniczeniom językowym przy 
wyborach do Rady miejskiej w Wilnie i 
żąda od władz polskich na Litwie zapew- 
nienia wszystkim narodowościom Litwy i 

ialorusi możności udziału w tymczaso- 
wym zarządzie krajem, oraz wogóle rów- 
pa wszelkich innych praw tych narodo- 
ości”, 


Sprawozdanie z działalności C. K, W. zło 
Żył tow. Niedziałkowski. Z przyjętych nezo- 
lucji podajemy następujące: 
„ „Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że 
towarzysze partyjni, pracujący w ruchu za- 


wodowym, współdzielczym i gospodarczym, |. 


Sprawę Litwy i Białorusi referowali tow. 


są obowiązani do bezwzględnej solidarno- , 


ści partyjnej we wszelkich sprawach poli- 
tycznych”, 


„Rada Naczelna ustala skłąd ostateczny 


| 


centralnego wydziału do spraw samorządo- 
wych, jak następuje: tow. tow. Arciszew- 
ski, Bobrowski, Klemensiewicz, Paliński i | 
Rżewski“. 

„Rada Naczelna ustala skład ostatecz- 
ny sekretarjatu generalnego, jak następu- 
je: tow. tow. Baj, Niedzialkowski, Sochac- 


ki*. 

„Rada Naczelna powołuje centralny 
wydział kobiecy z siedzibą tymczasową w 
Krakowie. Kierownictwo wydziału R. N. 
poleca tow.-D. Kłuszyńskiej". 


(Okólnik, zatwierdzony przez Radę Hossea) 


Do Komitetów Wykonawczych 
i Wydziałów Centralnych. 

Szanowni Towarzysze. 

W celu uporządkowania organizacyj kierowni- 
czych ciał partyjnych, komunikujemy, co następuje: 

1) Komitety wykonawcze dzielnicowe, obejmu- 
jąc całokształt spraw organizacyjnych danej dziel- 
| nicy,- mie mogą podejmować bez wiedzy i zgody 
Centralnego Komitetu Wykonawczego akcyj poli- | 
tycznych, występować z enuncjacjami w sprawach ` 
ogólmo-politycznych ami też zawierać sojuszów i. 
porozumień wyborczych. 

2) Okręgowe organizacje partyjne, o ile zwra- | 
cają się bezpośrednio do C. K. W., winny o tre- 
ści odnośnych listów i odezw komunikować K. W. 
swej dzielnicy. 

8) C. K. W, o ile zwraca się bezpośrednio w 
jakiejś sprawie do organizacji okręgowej, kopje 
swego lista komunikować będzie K. W. danej 
dzielnicy. 

4) Centralne Wydziały C. K. W. porozumie- | 
wają się z dzielnicowemi Komitetami Wykonaw- 
czemi j organizacjami ókregowemi za pośrednio | 
twem sekretarjatu generalnego. Centralny Wy- 
dzał wiejski, jako posiadający własnych funkcjona- | 
rjuszy i mężów zaufania przy okręgowych Komite- 
tach robotniczych, porozumiewa się z niemi bez- 
pośrednio, kopjo wszakże swoich okólników i li- 
stów winien niezwłocznie przesyłać do Sekretarja- 
tu generalnego © .K. W. i do Kom,retów wyko- 
nawczych dzielnie. 

5) Sekretarjat Generalny C. K, W. może wstrzy- 
mać wszelkie okólniki i rozporządzenia Central- 
nych Wydziałów i Komitetów wykozuwczych w 
sprawach całość partji obchodzących aż do czasu | 
rozstrzygnięcia przez C. K, W. 

6) Komitety wykonawcze dzielnic winny prze- ; 
syłać niezwłocznie do  Sekretarjatu generalnego 
kopje wszystkich swoich okólników. 


— mw A” 


| 


7) Żadne podatki stałe lub jednorazowe nie | 


mogą być przez Centralne wydziały nakładane bez 
„uprzedniej zgody, Centralnego Wydzialu finanso- i 
wego. 

8) Wszelkie zatargi pomiędzy Centralnemi Wy- 
działami, pomiędzy sobą lub z Komitetami wyko- 
nawczemi rozstrzyga wylacznie: ©. K. W. 

Wszystkie Romitety wykonawcze i Centralne 
Peira obowiążane są śviśle przestrzegać po- 
AC przepisów. Zawiadamiamy jednocześnie, 
kretatjat generalny C. K.-W. urzęduje co- 
Piana od 4—7 w Warszawie w lozalu „Robol- 
nika“, Warecka 7. Kd 


Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Centralny Komitet Wykonawczy. 
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Labean Rakei P.L w WL D.T 


pë: Odbyło się wezoraj o godz. 6. Zebrało 
Się 250 tow. Przewodniczy T. Neubauer, se 
zuje tow. Pik. 

Tow, Jawowowski zdaje sprawę z obrad 
Rady €aczelnej P. P. S., objaśnia istotę tej 
Rady. Od dłuższego ezasi wśród mas P. P. S. 
i bezpartyjwych zadawano sobie pytanie, ją- 
s korzyść przynoszą posiedzenia W. R. D. 

Odpowiedź była negatywna. r doc 
in leżała w tem, że cala działa 
legala na wanjemmem Kóconiu się Prym 


tzymali komuniści. Żadnych uchwał nie 
można było pobrać i przyjąć. Przy tym u- 
kładzie sił i taktyce komunistów nie można 
było pomyśleć o pracy. W. R. D. R. miała 


owielkie zadania, ale nie mogła ogniskować 


opinji klasy robotniczej — temu pr ca- 
dzałi komuniści, działalności nie można by- 
ło zogniskować, bo komuniści. esiują tylko 
w destrukcji, 

Komuniści byli przeciwko wszelkiej pozy- 
tywnej pracy. Jedyną ich pracą była walka z 


| sei Soinu, daje dokładną 


PROLETAR) USZE WSZYSTKICH saab: FAA sig! - 
| O Z O w 


P. P. 8. Komuniści strajkowali bez względu 
ną to, czy robotnicy chcieli, czy też nie, czy 
waruttki były. odpowiednie, czy nie—wo mur 
siało oslabić oręż rewolucyjny. Skutki są fa- 
taine (up. strajk kolejowy). P. P. S. nie mogła 
pracować w komisjach, bo była to praca bez- 
celowa. Członkowie naszej frakcji przesta- 
li przychodzić na posiedzenia. Nie dawano 
podadku. Wskutek tego wszystkiego musie- 
liśmy sobie powiedzieć, że trzeba Rady zre- 
formować, że należy przejść do pracy realnej. 
Jest to nowa forma organizacji, jeszcze nie 
przefrawiona ; wszędzie są inne Rady, Mie- 


liśmy zamiar to znobić na Zjeździe, a PAU. 


szykować się do tego na naradzie Rad. 

tym. celu przedewszysikiem Rada musiałaby 
przyjąć platformę polityczną (Niepodległość), 
regulamin, uniemożliwiający wichnzycielstwo. 
Komumiści obalili ideę zwołania Zjazdu. Zdo- 
łano naradę, w której myśmy byli w mniej- 
szości, ponieważ utrącono nam delegatów z 
Lublina. i Włocławka, w dodatku 2-h na 


| szych towarzyszy przyłączyło się do stano- 


wiska komunistów. Więc straciliśmy moż- 
ność przeprowadzenia tej koniecznej sanacji. 


Na maradzie chcieliśmy żądać uznania Rady |. 


Lubelskiej i Włocławskiej. To wszystko u- 

niemożliwiło nam przewadzenie tej nN, 

bez której Rady nie mogą i nie. ny ist- 
postanowili 


nieć, Włedy Ray iśmy gwoła bo 
czelną ! zreformowania Rad. 
znanióśi po De kach wszczek krzyk, żo P. P. 


‘stałymi rozbijaczami ruchu robotniczego. 
Tow. Jaworowski odczytuje rezolucję 
Rady naczelnej P, P. S. (wyżej przytoczoną), 
pá o ja i poddaje pod głosowanie. 
Frakcja P. P. S, w R. D. R. przyjęła tizo 


| lucję WY. 


Tow. Balicki zdaje sprawę z działalno- 
charakterystykę ur 
grupowań sejmowych i rzędu. Mówi o stano- 


j wisku naszem wobec Sejmu i dokładnie 


przedsta wia Stosunek nasz do sprawy rolnej, 
Piękne przemówienie tow. Barlidkiego wywo- 
tuje wielokrotnie burzę oklasków. 

Sprawę strajku w fabrykach wojskowych 
referuje tow. Sobczak. 


Bd zostają jednogłośnie następują 


Frakoja P. P. S..owców i bezpartyj- 
nych niepodległościowców w R. D. R. m. 
Warszawy, stwierdzając, iż reakcja w 
dzie chce: strajkującym robotnikom fabryk 
wojskowych wydrzeć zdobycze robotnicze, 


če rezoluc 


| — wzywa socjalistycznych posłów w Sejmie 


do poparcia robotników w fabrykach woj- 
skowych z trybuny sejmowej, © 


Frakcja P. P. S..owców i bezpartyj- 
nych niepodiegłościowców na posiedzenin 

w dniu 20 czerwca uchwala poprzeć robot- 
ników strajkujących w fabrykach wojsko- | 


wych w ich walee o poprawę bytu, a Rada 


piętnuje najostrzej reakcyjne zakusy rzą- 
du w stosunku do warszawskich mas ros 
hołniczych. 


Frakcja PR S-owoów i bezpartyjnych 
w R. D. R. 8) aj Po > ji oj 
najenergiczniej zająć się poparciem stra 
Fa Bat A robotników fabryk neei 


amannan 


Towarzysze nasi w warszawskiej R. 

D. R., przyjmując jednogłośnie uchwałę Ra- 
dy naczelnej P. P. S. w sprawie R. D. R., 
tem samem weszli na jedyną drogę, która 
w dzisiejszych warunkach może Rady u- 
zdrowić. 

Pierwszą rzeczą jest to, żeby nasza Ra- 
da warszawska, skupiwszy delegatów, na- 
leżących do P. P. S., oraz delegatów bez- 
partyjnych, którzy są nam blizey i chcą pra- 
cy twórczej i pożytecznej — rozwinęła jak- 
najżywszą działalność. 

Działalność wspólna z innemi ugrupo- 
waniami dotychczasowej R. D. R. będzie 
możliwa tylko wtedy, gdy będą przyjęte 
nasze warunki, to znaczy, gdy zmieni się , 
ustrój R. D. R. na federacviny, czyli opar- 


ty na umowie i porozumieniu — i gdy in- 


ne ugrupowania będą chciały w R. D. R. 


ać CRAY z 
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interesantów od 1 do 2 popoł. 


Za zwrot rękopisów redakcja 
„nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


POW EEEE COEN 


federacyjnej stanąć na gruncie wspólnych 
interes p robotniczych, nie zaś: bezpłod- 
nych dyskusji, intryg i wichrzeń. 


W syrawie pogromów. 


Wniosek trakcji P. P. S. w Radzie m. Łodzi, 
„Rada miejska m. Łodzi piętnuje ip 


Redaktor naczelny przyjmuje 


Konor pojedyńczy 20 fen. 


f 


pia pogromy przeciw ludności żydowskiej, ja- 


(ko czyny niegodne obywateli Niepodleglej 
Republiki Ludowej, które dyskredytują tylko 
Polskę wobec demokracji Zachodu. i 

Klasy posiadające i szowinistyczna dzia= 
łalność prasy polskiej i żydowskiej są głów= . 
nymi sprawcami gwałtów i zbrodni popełnia- 


nych na tle rasowym i wyznaniowym. Wywo- : 


ływane obecnie w różnych częściach naszego 


kraju pogromy przez rekcję polską mają ną = 


celu odwrócenie uwagi proletarjatu od demo- 


kratyzacji państwa, reform i krzywd społecz. | 


nych, a skierowanie zgłodniałych i rozgory- : 


czonych skutkami wojny, bezrobociem i nę- - 
dzą tłumów tak jak zwykle przeciw mor 
niejszej ludności żydowskiej. 

Obszarnicy i paskarstwo polskie i żydowe 
skie w solidarnej zgodzie i jedności wygładza- 
ło i gnębiło dotychczas jednakowo preletarjać 


„polski 
W Re ae a zaciemniają Świadomość 
klasową proletarjatu, opóźniają jego ostatecz - 
ne wyzwolenie społeczne i przygotowują grunt 
„dla rządów wstecznictwa i klerykalizmu w 
Polsce. 

Wobec powyższego Rada miejska wzywa 
klasę robotniczą Łodzi do czynnego przeciw= 
działania wszelkim zakusom i podszczuwą+ 
niom do pogromów, a czynniki miarodajne 
miasta do surowego przestrzegania praw, za- 
bezpieczających ' wolność i bezpieczeństwo 
wszystkim obywatelom bez różnicy narodowo= 
ści i wyznania. Rada miejska m. Łodzi w głe 


bokiem przekonaniu, że jej głos odpowiada u- 


"czuciom wszystkich uczciwie myślących oby- 


wateli Rzeczypospolitej, domaga się u Rządu _ 


poparcia jej stanowiska przez zastosowanie 


jaknajostrzejszych środków przeciw wzrastą- 


dy a każdym dniem ongji pogromowej", 


Wiki WYCSTWO wire 
gajalistów W kid, 


W. ubiegłą niedzielę «zy się w calej repu- 
blice czeskiej z wyjątkiem Słowaczyzny wybory my 
Rad gminnych na podstawie 6-cio przymiotnikowe* 


go prawa głosowania, Ponieważ były to pierwsze 
powod 


wybory od powstania państwa. czeskiego, 
dany * wielkie znaczenie polityczne. 

Wybory przyniosły wielkie zwycięstwo: obogo- 
| wi aocalstycznemu i to zarówno w czeskich, jak 
| i niemieckich częściach « bliki. Niemieccy -80- 
cjaliści zdobyli więcej niż połowę ogółu głosów nie- 
| mieckich. W wielkich miastach czeskich 
nie wielkie sukcesy odniosła t. zw. czeska partja 
socjalistyczna (grupa Klłofacza), w gminach ` pod- 
miejskich i na wsi czeska partja socjalno-demokra- 
tyczna. 

W Pradze na liczbę ogólną 120,774 oddanych 


tyczna (partja Kramarza) otrzymała 38,938 głosów. 
i 29 mandatów, czeska partja socjalistyczna 27,301 
gł. i 21 mandatów, czeska partja socjalno-demokra- 
tyczna 26,498 gł. i 20 mandatów, niemieccy Socja- 
Hci 2449 gł. i 2 mandaty, sjoniści 3946 gł. i 3. 
mandaty, żydowscy socjaliści 1326 gł. i 1 mandat, 
parlja Modraczka (secesja aniybolszewicka z partji 


skim na ogólną liczbę 90 mandatów zdobyli nie- . 
mieccy socjaliści 16 mandatów, czescy soe-dem. 10, - 
czescy socjaliści 14, partja Modraczka 1, AE 
socjaliści 1 mandat. 

Jest rzeczą charakierystyczną, że sjoniści WSZĘ- 
dzie wystąpili z samodzielną listą i zdobyli stosu - 
kowo znaczną ilość głosów i mandatów.. 


Robotnicy ponierajce 
| swoje pie TI 


głosów i 90 mandatów partja narodowo-demokra- © 
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Mały feljeton. ra 
~ _ dyrawiłem sobie tank, 


á < Mialem sen dziwny. Śniło mi się, że 
24: dogg (czołg), to straszliwe 
| afam lengri 1 sery «+ 


E raw 


z przodu wy- 


wało po 10 rur "karabinów maszynowych. | 


puszczony w ruch, czołgał się automa» 
O a ki da 0 | 

i ma odw: 

-I tak siadłem sobie na to bydlę żelazne 
„jeździłem na nim, niby Hindus bezpiecznie 
podróżujący na grzbiecie słonia. 

; Wyjechałem na ulicę, Jakże odmienił 
Bi b wn tt Ay Ledwie 


| srfwal i 
aan pdp edo Ais AET A w | 


dy a godnością jadąc wśród buku płyt żelaw 
nych i dudnienia potężnych kół, Doznawałem 
repeat fo doznaje może mu- 
cha siedząca ma byku. Czułem się tak silny 

| jak moje zwięrze stalowe. W 
| . Naraz ujrzałem aa ulicy p. Biernika O- 


rjentalsikiego i przywitałem go konwencje 


oppie: „Jak się masz, wiąprzu?* 
Dziękuję, najuprzejmiej dzięktuję wiel- 
ce, 5 wieloo Po z miom panu. 
aa za „domosy* waść dio 
Romcia? — Aai E 
„ ~— Ehe! pig AT UB 
nie — szeptał p, Biernik trzęsąc swemi potet- 
\ memi łydani. Już nie będę. 
— Pamiętajże, kufo otyła a sprośna, bo... 
p groziłem mu g wysokości mego rumaka 
A m. Zaledwie odwrócitem oczy, p. Bier- 
3 nik amilk4, jakby weń piorun śreasł. : Lecz już 
r. idzie drugi. Oto p. Skup, dyrektor semina- 
= rjum w Siedlcach, cieszący się tamże szcze- 
 gólmie woeuną opinją, oraz poseł, który roz 
sławił hane zbrodniczą prowokacją w Sejmie, 
w otydnym ataku na milicję hudową. zo 
małem tank i rzekłem do posta 
` — Skupie! Wołaj lu 
Eize. j: „Niech żyje cja 


" — Niech żyje milicja ludowa! — zawo- 
łał posłusznie Skup głosem drżącym. 
© — Skupie! — mekłem.  Powtarzaj za 
„ną: „Uczyniłem to w celach podłych... 
= .. ` — Głośniej, Skupie! — raekłem słodko. 
~ I poseł Skup wrzasnął aż się zatrzęsły moje 
z à karabiny maszynowe; „podłych“. 
% > I pojechałem, a raczej poczolgałem się 
s dalej. Naraz widzę z daleka czarną figurę 
„ ksęidza posła arcybiskupa. Ws A tylko 
 umikmął w boczn iężyna 
- sapomniał, że tanki nie Bia praeh pa 
żeby zajść arcybiskupowi rowa- 
łem me zwierzę na ikos, Borats kamienice 
Jakby za dotknięciem szafodziejskiej różdżki 
> apo się pod ciężarem mego bydlęcia 
: i tak, przewierciwszy nawskroś na- 
| roźną kamienicę, zatrzymałem się przed bi- 


Snog Niech będzie pochwalony — rzektem. 
— Na wieki — szepnął „sługa moży*, 


Aros, 


= l „przyrzekasz kochać.  pldaięo 


ikwiecia — pojmuje ksiadz przecie, że dotgd 
_ byliście faryzeuszami, czcicielami Fezie i 
~ Mamona, siróżami dóbr cielesnych i eiemię- 
gaen To się musi ZZ) x 8 
— ł+ragnę tego glębolso. Wszakże już 
pierwszy knok  uczymiłem, oddając hołd 
anowi. 
: -= Zatem do widzenia! — N już |. 
czasy, gdy czyny mają ié słowa. Za 
gaseam za mną na całe miasto; „Sucjali- 
sena kler, rat Kod interesom $- 
e" 
I k 


t: 4 r ? 
faa je UZO", e 
A da Ga PPN OST JD GR, POSTS YE I 
+ PT r" x ” p ky 27 + 2 d 


"Z 
Fest 
US ri 


SEA, 
PRE» 3-45 2: 
+. m z." M 
"MJ ye 
x e? 


— — Rabbi, ty się nie śmieji 

Daa awa robie 

= — Przedewszysikiem przestaniesz sze- 

; rzyć jwiść do „goja“, tak, jak ien atcy | 

12 Pzestanie judzić przeciwko Żydom. Każesz 
swoim wieruym myé się, kąpać, obcinać pej- | 

cyi brody, uczciwie handlować... Zresztą po- 

złodziej- 


Bl dobieństwo ryku trąb Jozuego 
= edi zbladł dy Patrząc ma to 
ras lulu, więc spojnza- 


a — Gdyku! w m a „Niech 
` Piłsudski” dj a żyjesz 


ZE Gdyk upasł się. ` Puściłem tedy 


4-18 sej Gdyć mial odcięty odwrót. 
5 $ — Gdyku, wołaj! 


R Gdyku! Gdyku! Nie bądź.. niewzru- 


 dzowie i AWAY ciele zobaczywszy ten jedynie. 
- przemias. R. do mich argument — siłe fi- 
i — pięść — mareszcie zrozu- 
AR mieli. ih z Gdyku! — KE. 


i, nań i pły Rak możni tanka ` 
tak, że machina wydała z siebie głos ua po- 


| 


| 
I 
t 
i 


| Chaos w przemy 
Europie. i popycha robośników do decydują” 


| 


mierze i marynarze; 


u och Debs, oskarżony 


-> Poset „Gdyk: poskrobał. za ucho. 


g Piłsudski też de 
robotnik a Piłsudski oai dk | Sa 


AE nie mam czasu. 
Ag w od narodzenia był 


ył sen — Pomysl 
prawdą?... : 
kadym śnię jes ziarenko prawdy. R. 


Inh natiern Ai 
Rn. = 


Zystaws. 


miłjony, w samym Nowym. Jorku 100 tysięcy. 
Czwartą część stanowią zdemobilizowanć żoł- 
Władze miejskie, pro- 
<wimcjóonalne i ogółnokrajowe usiłowały zna- 
leż środki zaradcze przeciw wzrastającej 
parka bezrobocia, bez skutku jednak. Próby 
mapiiegincj, marynarzy tiumione były przez, 
policję. ołożemie nie poprawia się mimo 
że codziennie 1000 z górą bezrobotnych opusz- 
cza kraj. Jeżeli uprzytomnimy sobie, że przed 
wójną Stany. Zjednoczone ofiarowywały totz- 
nie pracę prawie miljonowi przybyszów z za 
morza, a od noku 1914 przypływ emigrantów 
ustal, to łatwo zrozumiemy ogrom kryzysu. © 
W Stanach położonych przy zatoce Me- 
ksykańskiej, znajdują się olbrzymie zapasy 
bawełny, której plantatowzy nie chcą oddać 
fabrykantom po cenie choóby cokolwiek uiż- 
szej od doty: chczasowej. Tymczasem wyro- 
by tkackie drożeją z każdym dniem. Fabryti 
wyrobów stalowych, papiernie i inne znacz. 
nie zmniejszyły swą wytwórczość. Mimo to 
zapotrzebowanie nietylko zostaje pokryte, 
decz tworzą się jeszcze wielkie zapasy. |. 
Ten stan rzeczy Objaśnia: się tym, że 
kupcy sprzedający produkty krajowe.nie chcą 
ahpnogc | większych zapasów w obawie PM 
cen i grożących stąd strat, zarobki zaś 


niite mas są Zbyt niskie, by módz po- 


hę ran À konsumcję. Tak samo panuje zastój 
w handlu 
przez rząd są prawie wyczerpane, a ani 

lir lub funt angielski mie chcą zaty- 


miona AM surowców na Eu 20, f czyyistości robotnikom wyp. 


mity, do. wznowienia Śosiników. handlo- 
wych między obu krajami zapomocą kredyfu 
200 milj dolarów; wiele korporacji wy- 
wiera e nacisk na rząd amery kański, 
aby AR zniesienie blokady Rosji. Prasa 
reaktyjna coprawda protestuje gwaltownie 
przeciw projektowi „żywienia Rosji”, lecz 
wkrótce zrozumiałem się stanie, że przemyst 
amerykański potrzebuje rynku rosyjskiego, a 
'zatem groźby wobec rządu sonon usłaną. 
Ammęstja polityczna nie istnieje. Prze- 
szło 2 tysiące mężczyzn i wobiet si i mię, 
zieniu za to, że występowali przeciw wojnie. 
Najbardziej popularny a PA” socjali- 
CZASU 0 
szpiegostwo na Dearie M kodeko, będącego 
w jawnej sprzeczności z zasadami prawa kon- 
stytucyjnego o wolmości słowa, rozpoczął od- 
siadywanie kary 10-«cio letniego więzienia 
w kwietniu i oświadczył, że odrzuc! €Wwen- 
tualne ułaskawienie, o ile wraz znim nie 20- 
„staną uwolnieni wszyscy ci, co na zasadzie 


tegoż osławionegc paragrafu prawa dostali 


się do więzienia. Spodziewają się po wszech- 
nie, że Wilson po powrocie do, kraju ułaska- 
wi Debsa, w ym razie podniecenie 
imas znajdzie ujście w strajkach na rzecz u 
wolnienia Debsa 

W partji socłalistycznej wpływy krańco- 
we zyskują na sile. W Bostonie, Filadelfji, 
Cleveland; Newark, kierunek radykalny Opar 
nowałł cały mechanizm partii i bardzo możli- 
«we, że w przeciągu kilku miesięcy” 
większość w komitecie wykonawczym By. 
Gdyby: lewica: ehciała pohamować nieco swą 
działalność na połu ekonomicznem, tę praw 
dziwą domenę, „akcji bezpośredniej“, można- 
by było zgodzić się z jej taktyką. Ale opa* 
nowywanie przemysłu jest rzeczą trudna, 
tymczasem cały. aparat partii wpadą w ręce 
ikomunistówy „tozwijejących żywą. akcję. 
i polityce jaki panuje w 


©ych kroków, nie istnieje w Ameryce. Tak-. 
tyka doprowadzi więc do tego, 
że partja socjał'styczna. dzięki osłabieniu nie 
będżie w stanie przeprowadzić wyborów pre- 
zydenta w przyszlym roku (upatrzony jesitna 
*wamdydata Debs), wie osiągając. wzamian 0- 
sląbienia, śmierteloego wwoga — kapitalizmu. 

Z powyższego Hrólkiego przeglądu Sy- 
tusoji w Ameryce Północzej dadzą siẹ-okre- 
śtić pewne wytyczne dla polityki towarzyszy 


i naszych, ż P.P. S, Socjalizm, w Ameryce jest 


ruch jeden karabin maszynowy tak, że po ) 


Pie Mam cię w rękach. Wszakże twoi:wor |- 


w stadium rozwoju i gromadzenia sił. „Trze: 
ba więc dążyć do wan. ożania organiza cji .poli- 
tycznych i zawodowych, do przeciwstawienia 
najpotężniejszym w. świecie zwiągdkom kapi- 


Dtàlistyeznym równie potężnych związków ro- 


bołniczych. 


Awantunicza taktyka komuni słów, amie- 


| rzająca do dytttatury słabych ongari Zr ON par. 


tyjnych nad kołosami kapitalizmu jest w cza 
sie okeońym szkodliwą przedówszyaiki em dla 


LEON: Należy przeto wspóldzialać z ty- à czeka niecierpliwi6. 


; ZY, 4 y 
POIRIA E EN E 2 E CESE 


mon w | 


zewuętrznym; kredyty udzielane 


00) J„EOBOTRIEG | 


Tostu organizacji p i z pytani 


J p. Ł „Warsztaty Taborów“, pozostająca pod zarzą: 
dem władz wojskowych. Dzieje tej tabryki są na- 


| fały, a przedewszystkiem o żelazo, drzewo i węgiel, 
-Ad niewystarczające, 4) nadzór nad rachunkowo- 


>. 


| 
| 
| 
| 
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Radużycia 


t Marsta Tarin“ 


o w Kielcach. 
W Kieleach istnieje rządowa fabryka Fora 


] = p W swę ręce 
= społecznych, 


stępujące: Niegdyś była to fabryka mebli, której 
właścicielami byli sukoesorowie, kleeckiego Żyda, 
miłjonera Nowaka, 

- Gdy Austrjacy zajęli Kielce, zarekwirowalt 


Po usunięciu okupantów w listopadzie r. ub. 
fabrykę objęły władze wojskowe polskie 
czas tę sukoesorowie Nowiska zaczęli robić slaranta 
o zwrot zarekwinowanych budynków i sen EŃ 
Sprawą tą zainteresowało się Min. Spraw 
skowych, które stwierdziwsży, że tac we dlań R 
z Żydami kontrakt do listopada r. ub. nakazało 
D 0..G. w. Kielcach rozkazem. Nr. 2988... G..M. 
S. W. z dnia 29 stycznia r. b. odnowienie kontrakhu 
z właścicielami, 
ma być zawarta, umówę b. władz wojskowych ajue 
etrjackich”, lecz mimo tak wyraźnego roskazu It- 


śendoniśfa D. 0. G. W Kielcach umewy do tej | 


chwili nie zawarła! 

Z tego skorzystali właściciele, którzy już od 
kilku miesięcy czynią usilne starania, aby fabrykę 
odebrać i prowadzić ją w własnym zarządzie, i 

Jakiemi drogemi zdążają do coin pp. kapita- 
liści, © tym chcę właśnie pomówić. Nie wlega naj- 
mniejszej wątpliwości, że postępowanie władz woj- 
dkowych w- Kielcach sprzyialo pp. fabrykantom, 
czego dowodem jest: 1) niewypełnienie rozkazu 
M. 8, W. 'ż dnia 29-stycznia r. b., 2) warsztaty na- 


dn. 22 marca r. b. uzasadnił Zarząd warsztatów, 
lecz mimo przedłożonych planów „Zarząd Budow- 
niebwa Wojskowego“ O. G. w Kielcach listem Nr, 
XIV L. 548 z dnia 18 kwietnia r, b. odpowiedział 
odmownie, 3) starania władz wojskowych o matęr- 


ścią był wieodpowiedni, dzięki czemu popelniono 
cały szereg nadużyć, mięzy innymi fałszowano li- 
sty platnicze, wykazujące wi o sumy, niż: w rze- 
w, 5) straż woi 
| skowa przy warsztatach jest ket aietara: gdyż 


elcach przeznaczyło do pilnowania 
warsztatów tak mala ilość żolnierzy, że obszaru, 
wynoszącego kilkadziesiąt tysięcy metrów kwadra- 
towych, na którym znajdują się zabudowania fa- 
bryczne, magazyny, ogromaue ilości drzewa ś t p. 
pilnuje 1 żołnierz, dzięki czenu znikia z magazy- 
nów. wielka: ilość materjalów, 6) organizacja inąd- 
zór techniczny był do niedawna jak sajgorszy ! 

Ta skandaliczna gospodarka wiadz wojskowych 
była główną przyczyną, iż wozy wojskowe, które 
miały kosztować po 2 tysiące, paręset koron. za SZAWe | 
kę, kosztowały B razy tyle! A jeżeli dodamy do tez., 
go fakt, iż w wymienionych: warsztatach wyrabiano 
stoly, szaty, kosztowne kredensy, łóżka i t. p., oraz 

przerabiano i odnawianoę kosztownymi. lakierami 
dziesiąiki ET eika i bryczek dla różnych. dygn- 
tarzy. wojskowych, 00 W większości wypadków nie. 
było. księgowane, tedy zrozumiemy, PAW wozy. . 
kosztowały tak drogo, 

Kosatowna produkcja wozów. była na rękę pp: 
właścicielom, którym udalo się pęzekonać D, 0. G. 
w Kielcach, żę tylko wówczas będzie dobrze, gdy 
oni obejmą fabrykę w swoje posiadanie, co gdy na-- 


ami M m 


stąpi — twierdzili. fabrykanci — cena wozu będzie |. 


odpowiadać cenie, ustanowionej przez M, 8. W 
W tej sprawie odniosło się D. O, G. w Kiel-i 


cach do M. 8. W., które znowu że swej strony nie t 


zadało sobie trudu zbadania na miejscu przyczyuy 
zbyt kosztownej produkcji wozów, lecz na wniosek 
D. 0. G. w Kielcach nakazalo zamkajęcie warszłą- 
tów, aby następnie oddać takowe Żydom. 

W dniu 6 maja r. b, ukazało się ua murach 
fabryki urzędowe ogłoszenie, podpisane przez rot 
mietwza Czernaka (Czecha!), że „wstrzymuje się | 
dalsży wyrób wozów pod wlasnym zarządem”, wo- | 
bec czego wymawia się pracę „wszystkim bez wy- 

ay pracującym w warsztatach“. 

I dopiero energiczna interwencja niżej podpi 
sanego, zapobiegła tej katastrofie, która wyszlaby 
tylko na korzyść kapiialistom. Jeżeli mo Warsita- 
ty państwowe nie dostały śię tym, ftórzy: czynili 
w wysPki aby je objąć w swoje posiadanie | 
i nastęfmie zarobić dobrze na dostawach wojsko- 
wych, to jest wyłącznie gastigi robotników, którzy | 
dostarczyli mi aira A fso do inter- 
wencji, 

Chcąc pokonać tę łęk przeszkodę — opór 


robotników — pp. fabrykanci wezwali onegdaj do 


siebie 4 robotników, którym po długich debataci 
zaproponowali, aby: 1) wpłynęti=ne" robotników 
wagsztatowych,. iżby ci zgodzili się na objęcie fa- 
bryki przez Właścicleli Żydów; 2) aby Pok | 
do Warszawy i przedstawili w Min. Spr, Wojsk. 
sprawę warsztatów w ten sposób, iżby M. S. W. | 
oddało tę tabrykę właścicialom., „0 12 zy 15 iy: 
gięcy nam nie chodzi“, mówili pp. fabrykenci, a jæ 
ko zadatek na. tę. „łapówkę”" dali tym robotnikom 
500 koron! . 

Na, nic jednak zdały się sprytnym febrykan" 
tom te starania, gdyż; robotnicy wzięli 500 koron, 
które jako „cornus delicti“ znajdują się do. dyspo- 
zycji władz.sadcwych. 


Aby oczyścić tę stająjię Augjasza, udawałem 
się dwukręlnie, do M. Spr. Wojsk, gdzie złożyłem 
różie dokumenty w tej sprawie i odzie orryrze- 
ezon mi, że natychmiast będz.a WIZA) r. 


Dewisa | 


„giczne. Śledztwo. va. wynik które RTEA 


ię do roze |. 


a zy 


„biorąc za wzór.umowy, która |. 


CIJ r 
Nr. 223 


Rozpatrując powyższe, . mimowoli nasuwa sig. 
o: esy il i związek miala skandaliezna 
| spodarka włada wiiowa se staramami pp. is 
brykantów? LL 

Pytanie to jest rdriędą uzasadnione, że gdy) 
wymienieni powyżej 4 robotnicy wyrazili um: 
| wętpliwość, czy wystarczy przekonać M, Spr. Wo 
aby warsztaty zwrócone zostały właścicielom, 
ostatni zapewnili róbotuików, że „iu, na miejsc 
w Kielcach już wszystko załatwione“, Co zuaczą 
| te słowa, śledztwo zapewne wykaże, 
WA A. W. Pączelć, 


Chlaśnięcia, "O 
Strzeżcie się, burżujel... 


| oooańóóni 


go-ojczyźniany* gamis, 
Baraszkując bezczelnie i drwiąc z Jego a 
Ligi) niola, 
via FELA 


Do czasu!... Pamiętajcie, tutn-ypatejociń, [A 

Tak pełni dla Romanów i Piłlzów posłuchu, ` 

Na złowróżbńie przysłowie 5 dzbanie i uchu, 

Na „bolszewizm“ głodowy, 00 pośród maa 

Przyjdzie zima, z plag swoich strasznych ko. 
munikiem,*) 

A ona jest największym w Polsce „bolszewi 


| 6 ate ©: cako/ ża wa Proj 
| l 


POREO NĄ snów o gilotynie, -` p 
Lub o postronku, miły paska gospodynie! , 
Więc radzę wam, endecko-litwackie preh 
Na Belzebuba, zbytnio nie przeciągać struny la 

| Wacław Wolski, 


np. „komunik tor. 


Bezładna fuszcza, 
E (paitz u io Amma 


Ma to narażeni są podróżni w Pakt. 


Dnia 10-go b: m. oczekiwałem na stacji w Cie 
chanówie na pociąg Mlawski, idący do Warszawy, 
Wtem podszedł do mnie nieznany mi osobnik, za» 
pytując, dokąd jadę, Gdy zapytałem, to mu na tem 


! zależy i kto on taki jest, wtedy usłyszałem słowa - 


Ruszaj na policję, bo palnę ci w leb, — jednocześ 
nie sięgnął mi do kieszeni. Widząc groźną postawę 
| napastującego oświadczylem, że pójdę za nim. Kies 
 dyśmy uszh kilka kroków, spotkaliśmy idących 2. 
żandarmów, pełniących służbę na owej stacji w 


Ciechanowie. Wtedy ów osobnik krzyknął: areazto« ` 


wać go, dodając, iż dnia poprzedniego na zabawie w. 
Zamku skradziono mu pieniądze t że to jestem ja: 
tym złodziejem.: Zebrał się tłum ludzi, oczekujących: 
na pociąg. Żandarm zażądał paszportu, wypyty 
„mnie, poco i+do kogo przyjechałem? Odpowiedzia* 
łm i.wymiemiłem nazwisko jednego 16 zuajomych 
w Ciechanowie. Wówczas ów osobnik zapisał coś, 
z mego paszportu, mnie 4 po oddamimj 
poaaparig. 4 „e Grmanii Tesno: 129 DP, 
wolny; . 

Kiedy pociąg przybył i wsiadłem do wagonu- 
powtórnie przybliżył się ów osobnik, będący w toi 
ówarzystwie żandarma s zapylaniem, indegując, 
mnie odnowe, czy mam esame, jakie legitymacja 4 
ile posiadam pieniędzy przy sobie? 

Oto na jakie przyjemności narażofy jest pó 
ojny podróżny ze strony indywiduów, które po 
zwalają sobie na brutalne napaści i oirne nie 
winnych ludzi wobec publiczności ` 

Osobnik ów oświadczył, że Jest umtędnikieri 
państwowym, nazwieką jednak podać nie chciał. a 
jandarmi zachowali się zupełnie biernie. Czyżby 
działali Sort EIE i, a niec „urzędnie 

je t : St H. 
„r wm za m nm wad 


Koto. y 


_ Goyegiócaieiaja włąsne ). 


- W dniu 15'b. m. odbyły się wybory do Rady 
miejskiej. Na 24 miejsca pepesowcy otrzymali 8. 
Lista komprómisowa otrzymała 12, a Żydzi 9, Z 
listy soefałistów zostań wybrani towarzysze Nowa 
kowski, Kwiatkowski i Augustyński Roman. ly 

, Należy jednak. scharakteryzować okres przygo” 
towań do w borów, który odzwierciedli eośkotwieki 
działalność wrógich nam żywiolów. Wiec miano 
urządzić 9 częrwca w teairze miejskim, na który 
ma ©dnośue pozwolenie komisarza ludowe 

jednak wszelkie starania o wynajęcie teatru 

nnf Piy o głupi upór i krótkowzroczność zarządu 

straży oguiowej, na czele którego stoją Kowalski, 

właściciel browaru i jego mypiłek Support, Tem 

sam zarząd pseudo-narodowy wynajął teatr na wias' 
Żydom ma dz, 14 b. m. 

Wiedzą doskocale luendecy z listy Nr. 9, że 


$ z chwilą, gdy róbołnik wejdzie do R. M., to pokrzy- 


im wszystkie plany, | że nie pozwoli na sabo- 
taż i kręlaciwa wSzelkiego rodzaju, „jakie miały 
miejsce dotąd. Jednak robotnicy ze Związku. Ch 
D; wraz z Klubem mi im wystawili wapól- 
pag listę i tym sposobem, pomogli wejść do Rady. 
miejskiej burżujom na karkach. robotniczych. Mogą. 
to zawdzięczyć jedynie swoim menerom K 

È Kulee. 

Bardzo wiele również przystużył się: luendecji,* 
poprzednio wymieniony i zü. y- mietylko w Kole; 
ale i w; Łodzi, szpieg Winiafski, który przyjmując 
posadę szpiega zapisał się do organizacji- P, P. 8, 
ale został wyrzucony. Pan ten za 350 mk, żolda 
policyjnego zrywał. proklamacje pępesowców £ mur, 
rów imię wciągnął ną listę wyborców 19 socjalie 


2uje 


; siów z domu Sobolewskiego, którego jest rzeczy 


wisłym administratorem. Rówuież  wstecznik i, to: 
słarej daty Ciemniewski Andrzej powiedział Tooo. 


go 4 


kiem“ f.. | 


> 


| "lat, mianowany przez 


Nr. 228. 


“Komisji wyborczej Vigo rewir% że „socjalistów 
ani myśli umieszczać na liście wyborców, i t, d.it. d. 
Jest nadzieja, że organizacja pomimo wszelkich 
prześladowań, chociażby dla przykładu przytoczę 
brawurowy atak ale... na lokal pepesowców przez 
„czterobogowego**) sierżanta Kahana, stale się 
będzie powiększać. R. 5. 


*) Qzterobogowy znaczy, że był najpierw Ży- 
dem, za czasów rosyjskich przyjmuje wiarę prawo- 
sławną, za okupacji jest Niemcem, a obecnie Po- 
lakiem, i to gorącym patriotą. 


Eronika polityczna. 


l (g) Od poselstwa nonweskiego w Paryżu 
otrzymał prezydent miinistrów i minister 
spraw zagranicznych Ignacy Paderewski de- 
peszę treści następującej: 

Panie ministrze! Z polecenia mego rządu 
mam zaszczyt donieść, że z dn. 21 maja r. b. 
rząd królewski uznał Polskę, jako państwo 
wolne i niepodległe. 

Polecono mi jednocześnie wyrazić życze- 
Dia, jakie żywi rząd norweski dla pomyślno- 
ści Polski, jak również gorące jego pragnie- 
mie, aby obydwa państwa nawiązały między 
soba przyjazne stosunki. 

Spełuiając tak miłe dła mnie życzenie, 
korzystam ze sposobności, aby przesłać Par 
ot, agi ministrze, wyrazy uajglębszego po- 
ważania, 


Minister norweski: 
u Bava Wedel. 
: Paryż, dnia 4 czerwca 1919 r. 


(g) Do wszystkich powiatowych Komisa- 
rzy rządowych i naczelników policji komu- 
sapcjenoieć rozesłany, okólnik treści nastę- 

ej: l 
|, „Ponieważ coraz częściej dochodzą 
gi na ekscesy, dokonywane na Żydach przez 
wojskowych, i obojętność wobec tego ze stro- 
ny organów bezpieczeństwa, fioleaum wydać 


jaknajsurowsze zarządzenia, aby fumkcjona- 


rjusze slużby bezpieczeństwa publicznego 2 
calą stanowczością występowali przeciw te- 
po rodzaju ekscesom i dopuszczających się ich 
oddawali w ręce najbliższego komendanta 


Winni beżczynmości w tych wypadkach 
będą sunowe karani“, w" 


Odpowiedź na. kontrpropozje. 


Paragiaty tyczące się Polski. 
Paryż, 20 czerwca. 


(P. A.T.). (Havas). P odpowiedni ententy, 

dotyczący bitr się tyczy sprawy wre- 

4 Niemiec, należy usta- 

dwie główne zasady. Pierwszą jest, że mocarstwa 
jednoczone stają wobec j 


Ewe ea 
i Niemiec. Pierwszym iązki 

ków js naprawa lej krzrudy, Gbowięa 
dniach, w 


żma dopiąć „cel e 
nie Polski = juś z własnego popędu rząd ro- 
syjski (? — przyp. Red.). Ziszczenie tego jest za- 
moa oaa | „m Z 
SĘ car? zd rg Boy „ jest, to, że 
kna zwrócone udowanej Polsce 0 

jeszkane ludność ni 

Oto seda, któremi pauodowaiy sit. prjatwa 
sprzymierzone, ustalając granice i na 
nich to ściśle oparto warunki pokojowe, 


prawa Poznańskiego | Pros Zachodnich. 


Paryż, 20 czerwca. 


MET was). Paragraf, Po» 
BoE. i i gz + ich 


wschodnich dawnego Królestwa sa mi i tworzą 
cych obecnie część * rowinej Księstwa 
y eco wanie. zasady 
pierwszej, w chwili rozbioru te okolice Polski były 
zamieszkane większość polską, e wyjątkiem 
niewielu miast i pewn rw, których œ 
icy niemieccy ten był cał- 


wały z całą surowością prawo c 
dziejowej, toby było usprawiedliwionem oddanie 
w całości tych dwu prowin- 


r ER i | Mea eM Si T A r 
Komunikat Polskiego Sztabu- Generalnego | zaw zie a orz, Nimi 
$ i Warazawa, 20 czerwoa. zw ama pew ki gr apenga at 
Komunikat sztabu generalnego » dmia 20 | strefy, częstokroć bardzo oddalone od zal nie- 
czerwca; mieckiej, jak n. p. Bydgoszcz, w których Niemcy 


a poza s ar Generalny 
gr na linji Mieczyszczów — Brze- 
żany-—-Dryszczów odparła 8 dywizja Legjo- 
mów z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami 
Na południe od Brodów e 
szym ciągu ostrzeliwał p 
dalekionośnych, "Na Wołyniu Kalki, które 
przejściowo były zajęte przez uzbrojone ban. 
dy chiopskie, zostały z powrotem przez od- 
działy nasze odzyskane. 

Front poleski 


przez całą noc silny ogień kulomiotów. Zresz- 
tą spokój. i 

Front zachodni: Ożywiona czynność wy- 
wiadowcza nieprzyjaciela.pod Kamionną j na 
odcinku leszczyńskim. Zresztą, prócz zwykłej 
strzelaniny, spokój, A 

Front poludniowy: Żołądnicę nièprzyja- 
ciel obrzucił minami. -Zresztą:nie nowego. 


T konłeremcji prystiej, 


Paryż, 17. czerwca. 
(P. A. T.). (Haves). Delegacja peruwiańska 
a konferencji pracy zaproponowała ankietę mię- 
dzynarodową do zbadatfia projektu solidarności ti- 


hansowej, w celu "państwom nowym 
lub siąpo. rozwiniętym "do. utworzenia instytucji 
opieki społecznej. . 


+ Paryż, 17 czerwca. 

(P. A. T.). (Havas). W szeregu zmian, wpro- 
Wadzónych do układu pokojowego, zmajduje się 
także poprawka, dokonana na żądanie rządu duń- 
Skiego, mianowicie: posunięto południową gramicę 
rety: woktórej ma się odbyć plebiscyt, 0 kilka 
ilometrów dalej na północ. | 

wi Lyon, 20 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Naczelnicy rzą- 
wielkich mocarstw sprzymierzonych  postano- 
ogłosić warunki. pokojowe -ententy w brzmie- 


dów 
wili 
niu, 
agea i uzupelnieniami. Warunk! ta będą ogłoszo- 
Cs; w piętex jednocześnie w Paryżu i Londynie: 
em, umożliwienia wydawnictwom złożenia stek- 
m JUż w czwartek, wyjechał wczoraj po południu 
"gp z lotników 1 zabrał z sobą 47 egzemplarzy 
stu. Dokument ten jest zredagowany w języku 
zeuskim i emgielskim i obejmuje 428 stronic. 
Paryż, 17 czerwca, 
BŚ" A. T). (Radjotej. st. pozn.), Rada 5 zaj- 
fa się sprawą przejęcia Gdańska przez Zwią- 
Zk narodów. W Gd ' zasiadać będzie komisa- 


De. Pawg rozejmu Piirin ariyalar 
bin vg rozejmu polsko = ukraińskiego i ple- 
5 w okolley Çelowca (Klageniurt w Karyutji). 


N- a 


w dal- 


gobienie 


w jakiem podano je q. 16 b. m. tii. z popraw: | 


stron po prawo pierw- 

wa, mogą być Niemcy w 
tych stronach, tó jednak liczba Polaków w tem im- 
teresowanych jest większa. Pozostawienie tych ©- 
kolie Niemcom, byłoby poświęceniem większości 
na rzecz mniejszości, Pozatem należy. przypomnieć, 
jakiemi to metodami Niemcy w pewnych okolicach 
ała da p. AWR za ane 
przybysze niemieccy, rezydenci eccy przy- 


ła 
dzój się na ią 


jakiegokolwiek kraj 


BK 

"wać zachętę i premję a czyny najjaskrawszej nie- 

sprawiedliwości i ucisku. Chcąt uniknąć lkiej 

możliwości nies twa sprzymś 

rzome i zjednoczone kaza! $ ponownie troskliwie 
o 


zbadać granice wschodni lski. Badania te po- 
ciągnęły ra sobą pewne zmiany w szczegógłch, aby 
bardziej dokładnie uzgodnić granicę a linją demar- 


ficzn miany te będą mialy ten 

kagina paggena EW aaląści liczbę Niemców, 
ych d ZB: 

praytapzo WKU je mocarstwa 1ierzone i- 


sprzym , 
zjednoczone postanowiły trzymać się śoiśle granicy y 


„R O 8 OTNI K“, sobot a 21 czerwca 1919 e. 


i 1 źródeł, T: 
A ć ludność tuby Aoc A e ję im 


bisto: ej między ,Pómo: at i Zacho- 
doc doi a n dë Polski w tych | 


stronach żadnych części Niemiec, położonych poza 
obrębem dawnej eCzy itej Po. Nie 
jest rzeczą pewną, czy te zmiany pociągna za sobą 


naprawę stosunków, a być aawet Mey 


1 P jCO PAŁ Fr aE $ 
łe TAJ się tajki 5 linji etniczaej, może 
wywołać niedogodności miejscowe. 


- Republika rad na Slowaczyánie. 

? Cieszyn, 20 czerwca. 
(P. A. T). Nadzwyczajny „dodatek 
„Morgenztg” zamieszcza telegram, z Pragi do- 
nuszący, że czeski minister spraw zagranicz- 
nych otrzymał telegram od komunisty Jamrous- 
ka, który informuje go z Budapesztu o obwo- 
łaniu miezawisłej republiki rad na Slowa- 
czyżnie. Telegram podkreśla pokojowe ugpo- 
nowej republiki słowackiej wzaglę: 
dem sąsiadów i podnosi, że nawet kilku ko- 
misarzy słowackich rekrutuje się z szeregów 
czeskich socjalistów. Nie mmiej przeto mnie- 

podleglość Słowaczyzny jest zadecydowana. 

i == Budapeszt, 19 czerwca. 
(P. A. T), (Radjotel. st. warsz.). Pro 
klamowanie niepodległości republiki słowac 


iiir 


"kiej przyjęte było wczoraj radosqemi mani- 


festacjami, Trzeci dzień zjazdu vad robot- 


niczych, żolnierskich i włościańskich wozpo- 


czat się mową prezydenta S Bakonyl'ego, Kitó- 
ry podkreślił znaczenie tego zwycięstwa. O- 
świedczył om, iż najważniejszym zadąniem 
będzie zapewnienie plonów przyszłych żniw, 
aby uchronić proletarjat »'ejski cd głodu, 
Cieszyn, 20 czerwca. ` 
(P, A. T.). O ogłoszeniu republiki rad na Sto- 
waczyżnie prasa czeska z Osivawy zupelnie milczy, 
Praskie pismo .28 Rijen“ (28 listopada) podaje 


jest zamieszkana - + lux iezaprzeczenie Związek pracowników podziemnych za: = 
polską, i podsuwa m oby. Polacy, tamtejsi. powiada strajk górników, kamieniarzy i lup> 
nie chcieli być odłączeni od Niemiec. Ależ właśnie karzy w calej" Francji. 1593 3a 
Aao i p mogą być jekieś wątpliwości co do sym- |. RAL | PC ZRZEC ITA 
mierzone 1 zjednoczone poslanowily urządzić pie |, + dome strajm o 3 
„ga tyeh strgpaehaj prace ła | Lugdun, 19 
nie - tpliwe, A Š r 
m Sa , gdzi wątpliwość, okazuje się (P. A. T.). (Radgotel. st. wargz.). 
e reed ody aa 
iemcy w tej sam | ohwili i utrzymują, że 
przydi 2 ATY przyjąć , jwidoczniejszych Środków 
do zastosowania tej zasady. z zj 
i -l 4.43 n 3 EN, 


| słał do rządu praskiego zawiadomienie © prokla- 


| daktorem pisma socjalistycznego w zachodnich Cze- 
 chach, a po przewrocie miał być sztabowym, sier- 


_ cję, wytworzoną na. Śłowaczyźnie, „Na 


fe jk oma Pozzo ogr OE ŻE pO NA 


tu słowackiego jest bardzo poważna. Ośwładczamy 
to w nadziei, że wosjka nasze podejmą akcję w ce 
lu naprawy stanu rzeczy. Musimy jednak donieść, i 
że Madziarzy nie mają się co bać żni Rumunów, gr 
ani Serbów, bó ententa tym wojskom związałarę  _ 
ce. Madziarzy ściągają coraz to nowe posiłki, āta- 
kując nas na całym froncie. Obecnie toczą Się trz 
bitwy: pierwsza w odcinku na wschód od Komo 
na, gdzie wczoraj odparto nasze wojska aż blisko 
Nitry. Także w północnej części tego rontu Madzia- 
rzy atakują, choć bezskutecznie. Druga bitwa toczy 
się na północ od Lewy pod Krubiną, a trzecia za- ź 
częła się między Bodva a Hermat. Tam Mądziarzy à 
zyskali na terenie, aioir 8 4 
"Dalej piszę ten dziennik: Gi, Którzy wyoŚra- 
żali sobi wojnę z Madziarami jako rzecz latwą, do- 
mają rozczarowania. Madziarzy mają przewagę 
nad maszemi wojskami, rozporządzając liczną atv 
mją, która wprawdzie jest niezbyt dobrze odzia- 
na, ale lepiej od naszej uzbrojona, a nadto mają 
świetną sieć kolejową. 


Podpisz? 

Nauen, 20 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pom.) Z Weimaru 3 
donoszą: Gabinet niemiecki zajmował się ma po- 
stedzemiu środowem, które odbyło się przy udziale 
człouków niemieckiej delegacji pokojowej, 6dpo- 
wiedzią ententy. Posiedzenie to trwało 4 godziriy.. 
Stanowisko rządu niemieckiego nie uległo zmianie. 
Jest on dalej zdania, że warunków podyktowanych 


Sprawa Gdańska. 


Paryż, 20 czórwca. 

(P. A. T.). (Havas). Paragraf odpowiedzi en- 
tenty, odnoszący się do Gdańska, brzmi: Nota nie- 
miecka powiada, że rząd niemiecki musi odrzucić 
grabież zamie Gdańska i podtrzymać swe 
żądamie, ażeby Gdańsk i jego okolice, byly pozo- 
stawione państwu niemieckiemu. Ten sposób Fra 
mawiania zdaje się wskazywać na pewne nieuświa- 
domienie sobię rzeczywistego stanu rzeczy. Roz- 


ei agi jakie jwano dla Gdańska, zo- 
O opracowane z a jenni 


Dap 


granicami , 
ski, zie 
kiej 
m 
i podobnej do tej, jaką zajmował 
Inter Gdańska 


przez w esy ja 
i Polski są jedne i te same, ańsk, największy | 
pont Wisły, z natury rzeczy musi mieć stosunki 


wo, sprzymierzone ami spełnić eni przyjąć nie można. Ostateczna de 

A 8 Leg aby a w RE "m cyzja ma być powzięta w czwartek po rencji A 
trzytnała prawo posługiwania się portami niemiec. | ministrów a poszczególnymi frakcjami. W zapatrye ż 
kimi Ta część wybrz która „| waniach frakcji na kwestje traktatu panuje wielka - i 
wiek byla mała, musi być Polsce zwrócona. Polska | rozbieżność zdań, uwłaszczą między centrowośmi F 
domaga się slusznie, aby zarząd i rozwój portu, | a demokratan, Centrowey Erzbergere są przeci > 
Kaz Sa DODĘ Pu ay A eir nai podpisnik traktin, aońorujiet don „PiE 
lazły się w jej ręku i żeby i enia między tym” podp: ,„ natomiast d gino la 
portem, a Poiskg, nie były dane żadnej władzy | Richthotenem na czele są za podpisaniem traki i 
oboej, tak, ażeby pod tym względem, który jest | Socjaliści większości, wypowiadający się za podpk z 
jednym z najważniejszych dla O Życia | saniem traktatu, liczą się poważnie z iem z 

> e £] 


Polski, była ona traktowana na równi z innemi 
państwagni Europy. 


sów za podpisaniem, większość ta bylaby bardzo RE 
śprawa Pras Wschodnich. mała i przyzły rząd nie mógiby się na niej oprzeć. > 
; Paryż, 20 czerwca. Lyon, 20 czórwca. > 


(P. A-T.) was), Para = 
A ro e 


tenty, odn rus V c l cojowa 
EE ERN a 


m 


patria ojdowa bai 


1 emi pierwotnym jego mie- - Fe. 
rg" nie jaita: pi 3 

wemi Niemcam. wy. ięmiec nie Paryż, 20 sią Kd 

stateczną usprawiedliwiającą dalszy ci i eea E F 
pania | akiwalkowanić naso paroda Po |. (PHA T). (Radjotel.-st. pozn.), Zadzęto wprow * 

zatem interesy, podniesione Niemców, za- | wadzać w życie zarządzenia wojskowe, przewidzia- 

mieszkujących Prus: nie, a ch liczba | ne na wypadek niepodpisania przez Niemców wa 

nie dochodzi do dwóch milionów, mające uzasadnić | mnków pokojowych. Na-rozkax Focha rozporzętć - 

ich lądowe. e z Niemcami, są o wiele mniej |- p R S s i 

żywotne, niż interes calego narodu polskiego w | we wtorek przesuwanie i gromadzenie wojsk w 

sprawie bezpośredniego dosiępu do morza, Prze- | wyznaczonych kierunkach. Wojska te z we 


ważna część handlu Prus Wazożeji z resztą Nie- płynięcia terminu dokladnie co do minuty pE E 


r i Wejmaru itam 
e pominąć | podyktować swoje warunki. pst! ug moi. 


pa ? 


p. Ah Taven). Nie 
x. socjalistycznego 


EE 


I iaj E enie który się ma odbyć | się nad" pytaniem, czy należy zorgan 
icach Prus Wschodnich. Wedlug | wielk) r . 


Ni 


w przeciw - 
OŚĆ olaków, W przeciwieństwie do | gMimi i belgijskimi, Delegaci włoscy mczesłe 
większość znaczna P. era p! niczyli w naradzie | i p 


AL 


- ZE. $ 
im Janousku, który wy- 


4: x 


pewne szczególy o An 


Panuje zupelny Spokój; mie -bylo żadnych — 
zajść,  .: GEY" 


mowaniu republiki słowackiej. Janousek był rè- f. + 
Rokowania z Tum | 2 
á Paryż, 20 czorwitas 

„(P. A. T.). (Havas). Dzisiaj rano Rada» 
10 na Quai d'Orsay wysłuchała delegatów ł 
| redkich. Y Clemenceau powiedział kilka: 
powitałnych. Wielki wezyr Damad Feri 
sza odczytał długi anemorjał, który na: 
stępnie konferencji- „Liberie* pisze: Do- 
kument ien przyznaje, -że popełnione zostały, — 
straszne zbrodnie, ale utrzymuje, że ofiara: _ 
mi ich są nietylko chrześcijanie, i że m 
manie wyzuci z wszystkiego błąlają się | 
minach Azji Mniejszej. Dalej oświadcza 
| Arayia przyłączyła się do wojny "a adzy ZAM 
farodu tureckiego i jego władcy. Jedynymi  —— 
winowajeami są ERA R N 1 którzy RA Eik — A 
tajny układ-z Niemcami. Wielki wezyr przy WE > 
rówmuje komitet jedności i postępu do hole 
sze . Dziennik „Liberte” dodaje,- £ 
delegacja turedka podtrzymuje żądanie 
ści cesarstwa turęckiego, które jest is 
częścią składową porządku światowego, 
odczytaniu dokumentu delegadi tureccy opur 
ścili salę. Rada 10 maradzała się przęz 

dany, poczem napowrót wprowadzono de= 

tureckich a Clemenceat ozmajmit im, i 


żantem przy policji wojskowej w Morawskiej O- 
strawie. Janousęk przeniósł się potem do Buda. 
pesztu, skąd pozostawał w stałym koniakcie z kos 
mtmistami czeskimi w Pradze, Bernie, . Ostrawie. 
i innych. miastach czeskich, miał rewnież stycz- 
ność z Niemcami w Czechach i komunistami nie- 
mięeckimi. Spsek miał rzekomo cele bolszewickie. 
Janousek urządził w Peszcie osobną kancelarję w 
dorau, w którym wydawańo czeskie pismo „Cer- 
veno: Nowiny“; jako też różne ulotne pisma, prze- 
zmaczone na front, Janousek otrzymał podobno od 
Beli Kuna kilka miljonów koron na propagandę 
i na zorganizowanie osobnego zjednoczenia mię- 
dzynarodowego, które miało pracować przede- 
wszystkiem w celu rewolucyjnego przewrotu w re- 
publice czeskiej. W biurze jego urządzono osobne 
kursy dla agitatorów, emisarjuszy i kurjerów, wys 
rabiano tam również łałszywe stemple, któremi 
stemplowano banknoty i przemycano masowo do 
Czech, ń 


w 


Praga, 20 czerwca, 
(P, A. T.). (Czeskie B. pr.). Omawiając sytua- 


G7 


1 
twy pod Lewą, sytuacja w południowej części fron- | że odpowiedź będzie im wreczoną w sobotę 


E 


piszą: Od eząsu rozpoczęcia -przez Madziarów bi- 


SB 


Paz” a 


= 


REPPEN 
E p 


27% oh 
Ra, 


: kT e i ie. 


: Marere kow ska 111. zyczy A R 


BAJKA 


4 A 
„Pn plik gina 


Moskwa, 16 czerwca. 


Ż A. T). (Radjotel. st. warsz). (Wysłane do 
Beli Kuhna). Odezwa komisarza ludowego do spraw 


- zagranicznych syberyskiej republiki sowjetów, Sy- 


birjakowa, datowana z Irkucka, protestuje przeciw- 
bo masowym rozstrzeliwaniom chłopów i robotni- 
ków przez Czechów. W Nowomikołajewsku roz- 
strzelano wielu członków komitetu wykonawczego 
sowjetów, w Tomsku zaś komisarza ludowego do 
finansów — Arktaja (?). 


(haków w niebezpieczeństwie. 


Kijów, 18 czerwca. 
+ A. T) (Radjoteł. st. wars.). Odbyły się 
wiece, w celu przygotowania obrony Charkowa. 
Dzienniki komumistyczne donoszą, że Charków jest 
'w niebezpieczeństwie; zdobycie Charkowa dopro- 
wadziłoby do zajęcia Kijowa i do klęski sowiec- 
kiej Ukrainy. Dzienniki nawołują robotników do 
zaciągania się do szeregów NA T EINS A 
Seji A 
PASIR: ARENA: PA 


A. życia Tu : 


- RR P. ie 
cujący w instytucjach zawodowych, współ- 
wink ops „a m nip m 

proszeni są o przybycie na 
zebranie, które się odbędzie dzisiaj o godz. 
Gej po południu w lokalu Uniwersytetu Lu- 
dowego, Oboźna 4. Na zebraniu tym tow. 


EO e 09 reed R. 


"W. 0. K. R. zawiadamia, że odczgi Mamczara 
© „Rewolucji Kościuszkowskiej*, który miał się 


we wtorek ubiegły, odbędzie się w ałejanią | 


PAET zgi 


L mcha rototniezójo 


sd Do wszystkich zarządów i Rad związ- 
ków zawodowych, wchodzących w skład 
aaar Bum å NARA, 
szy do natychmia- 
Fa ATE eee ża Nr. 3 
„Zgikowaa o wpłacania roc. za 
ne maj r. b. z 
Sekretarjat Kom. Centr. Zw. Zawod. 
` Do członków kooperatywy „Promień“, 


Od poniedzialku dnia 23 czerwca zapisy no- 
wych członków, przyjmowanie świadectw celem 
przygotowania lęgitymacyj odbywać się będzie w 
biurze „Promienia*, Leszno 58, tylko w godzinach 
od 8—2, w sobotę od 8-12. Po 3-ej biuro będzie 


P+ 4 I 
zak: 


DIEE Epona TTE 


z Rady Miejskiej. 

tg (Posiedzenie 18-te), | || | 

W sprawie porządku dziennego zabrali głos 

ow. _Hołówko, r. Łypacewicz, prez. Drzewiecki, 
Śliwiński. Dwaj ostatni w sprawie u- 

mieszczenia na pierwszem miejscu wniosków ma- 

gistratu, wwiązanych z terminowem wydatkowa- 


niem maczniejszych sum. Zosi E 


t 


KINO 


` Wolska 3. 


TELLA | 


| Marszałkowska 8Ib > 


Orkiestra 
koncertowa 
1 ULA osób 


MIGNON Z m Protey z Stado Sępów 


„Ñ 
gadać, ale najpierw daj mi pieniędzy, a dużo!“ 
Rada też uchwaliła: 1) wniosek magistratu w spra- 
wie przedłużenia działalności wszystkich, z wyjąt- 
kiem personalnych, kredytów budżetu z r. 1918-19 
do dn, 1 lipca 1919 r.; 2) wniosek magistratu w 
sprawie zatwierdzenia kredytu dodatkowego w su~ 
mie mk. 40,000 na opłatę drugiej połowy wpisów 
szkolnych za dzieci nauczycieli szkół. miejskich, 
kształcące się w prywat. szkołach średnich; 8) 
wniosek mag. w sprawie kredytu dodatkowego 
do budżetu na r. 1918-19 mk. 30.000 na wypłatę 
zapomóg pracownikom miejskim, którzy, wstąpili 
do wojska, jako ochótnicy; 4) wniosek magistratu 
w sprawie asygnowania mk. 800.000 na utrzyma 
nie personelu teatru. Wielkiego. 

W sprawie wysiedlania „obcokrajowców* za- 
brał głos .r. -Wolfowicz, który przytaczał dowody, 
wyzyskan$, już przez poprzednich mówców. Po uim 
przemawiał r. Rychliński, który powtarzał zwykłe 
aniisemickie poglądy swego obozu. Po skończonych 
debatach przystąpiono do głosowania: wniosek r. 
Dawidsoną upadl; r. Grilnbaum wowes tego cofa 
ostentacyjnie wszystkie inne wnioski, popełniając 
w ten sposób błąd taktyczny. 

W następnej sprawie o „ekscesach (wybryktach) 
ulicznych" zdołał wypowiedzieć się pierwszy mów- 
ca prawicy, r. Brzeziński. Przemówienie jego było 
mocno antisemickie, do czego jednak dosztukował 
wniosek z '"wyrozumiałością, potępiający ekscesy. 


Gtasy zylelików. 


Dzisiaj rano przysłali do nas, mieszkańców 
czwartego piętra przy ul. Brackiej nr. 16 wezwa- 
nie z Ministerjum wojny, żebyśmy w liczbie dwu- 
dziestu kilku  najbiedniejszego prołetarjału, bo 
inteligeninego, w przeciągu trzech mni opróźnili 
nasze mieszkania! Wezwanie było podpsane przez 
wiceministra spr. wojsk. p. Majewskiego, jeżeli się 
nie. mylę. To nas, jak psy, wyrzucają z naszego 
pokoiku jedymego, a drudzy zamieszkują całe par 
lace, 


a ZA N A CZ DORA RODZ IOÓZSZUBŻĆ. 


Podaję to postępowanie ocenie opinii publicz 


Z poważaniem 
' W. Jastrzębski. 
Warszawa, 18 czerwca 1919 r. 


eana: eaan 


Kronika. 


Zakup tkanin szwajcarskich, R. G. O. posia- 
nowiła nabyć za 300.000 mk. materjałów tkanych 
od firmy Nef i S-ka w Horman w Szwajcarji za po- 
trzeby burs, schronisk i ochron. 

Ww Stowarzyszeniu Ochróniarek m. st. Warsza- 
wy i powiatu w siedzibie przy ul. Marszałkowskiej 
nr. PA ADO za ZOO PSIA AA 
21 czerwca, t j. dziś o godz. 8 pp. r 

Odezyty o ekspresjonizmie. 

W lokalu Polskiego Klubu Artystycznego (lo- 
tel Polonia) odbędzie się dziś o godz. 8 w. drugi 
z cyklu zapowiedzianych odczytów Adama Dobro- 
dzickiego „O ekspresjonizmie", i 
Rada inteligecnji pracującej vobes praco- 
wników Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy 

z władzami, 


nej. 


„ae 


EZ Z OO Z REA WE ZR A ZZ 


Zatarg pracowników Towarzystwa Kredytowe- 
go m. Warszawy z jego władzami zmusza Radę iu- | 
teligencji pracującej do stwierdzenia: 

1) Że stanowisko władz Tow. Kredytowego 
m Warszawy, uchyłających się od zadośćuczynie- 


IRA jaan Jai nt 


Nasi Bohaterowie 


Lwów -Wilno 
ciekawsze epizody z ostatnich walk, 


OBOTNIK” sobota, 21 czerwca 1919 a. 
r w w ay w 


Dziennik polfilimy w 6 cz. zawierający naj- 


tł 


nia słusznym wymaganiom pracowników, nie od- 
powiada zasadom sprawiedliwości. 

2) Że miezgodzenie się wspomnianych władz 
na interwencję państwowego urzędu rozjemczego, 
jakiem jest Ministerjum ochrony pracy, i dopro- 
wadzenie zatargu w dobie dzisiejszej. do wyjątko- 
wego zaognienia, zasługuje na jakuajostrzejsze po- 


tępienie jako czyn antypaństwowy, szczególniej nie-. 


dopuszczalny ze strony instytucji o charakterze pra- 
'wno-publicznym. Rada inteligencji pracującej zgła- 
sza swą zupełną solidarność ze 'słusznemi żądaniar 
mi pracowników T. K. m, W. wzywa ogół praćo- 
wników do popracia akcji strajkowej, oraz wzywa 
wszystkie stowarzyszenia i związki aby zgłosiły 


| 


f Nr. 228: 
meee e | DE M am a S 
w nim będzie nadal na dotychczasowych warune 
kach, korzystając z dekretu o ochronie lokatorów, 
który nie pozwala właścicielom domów wymawiać 
lokatorom mieszkania, jeśli tylko lokatorzy płacą 
komorne. Pogląd ten — dowodzi pełent—jest nie- 
siuszny; dekret o ochronie lokatorów ma na celu 
zabezpieczenie mieszkańcom dachu nad głową, do» 
tyczy tylko mieszkań, i w art. 6 wyraźnie mówi, 
że nie dotyczy większych zakłądów przemysłowo» 
handlowych. 

Pensja, niezależnie od swego Kulturalnego 
celu, ma jeszcze cel zysku, jest bezsprzecznie Sas 
kladem przemysłowym i z dekretu o ochronie lo» 
kątorów korzystać nis może. P. Łojkównie, oczy* 


protest przeciwko antypaństwowemu i antyspo- | wiście, jest na rękę zajmować ZXu pokojowy lo» 


łecznemu stanowisku przedstawicieli 
miejskiej stolicy. 

(m) Służęca-złodziejka, Blima Zagacka, służąca 
u Moszka Ferdera ptzy ul. Franciszkańskiej Nr. 8, 
skradla 6,500 mk. gotówką i zginęła bez wieści. 


(m) Pod wozem. Na ul Żelaznej Nr. 51 dostał 
się pod wóz 7-leini chłopiec, któremu koło zmiaż- 
dżylo stopę lewej nogi. Pomocy udzielił nieszczę- 
śliwerau dyżurny Jekarz w ambulatorjum pogo- 
towia, 

(m) Zwłoki w ogrodzie. W ogrodzie Saskim 
znaleziono zwłoki dziecka w wieku około 2-ch mie- 
sięcy, które odeslano do. prosektorjum. 

(m) Zwłoki na cmentarzu, W Ozerniakowie na 
cmentarzu pomiędzy grobami  zmaleziono zwłoki 
nowonarodzonego dziecka piei żeńskiej, owinięte w 
gałgany i papier. Zwłoki odesłano do prosektorjum. 

(m) Przy pracy, Przy ul. Wolskiej Nr, 21, 27- 
letni mężczyzna, robotnik, w czasie pracy złamał 
kość w dłoni oraz odniósł rany szarpanę na grzbie- 
cie, 


własności 


— Przy wl. Leszno Nr. 7, 30-letni mężczyzna 
—robotnik w czasie pracy poiłuki lewą stopę. O- 
bydwu poszwankowanym pomocy udzieli] lekarz 
pogotowia. 

(m) Podrzutek na plancie. Na plancie kolei dy 
wodowej w pobliżu przejazdu na ul. Wolskiej zna- 
leziono trupa noworodka płci żeńskiej ze Śladami 
gwałtownej śmierci, Zwłoki odesłano do prosektor- 
jum. i; 


EE m aen ONZ 


14 
© 
Z sądów 
O eksmisję pensji. 

Na posiedzeniu wczorajszem sąd okręgowy roz- 
poznawał po raz pierwszy ciekawą | nader aktualną 
kwestję, czy dekret o ochronie lokatorów dotyczy 
prywatnych zakładów naukowych, czy też nie. 

P. Stanislaw Żeromski, który niedawno nabył 
dom nr. 21 przy uł. Nowowiejskiej, w jakim mie- 
ści się znana pensja p. Marty Łojkówny, wystąpił 


przed sąd okręgowy, żądając ustalenia, że pani Loj- 


kówna obowiązana jest z dniem 1 lipca r. b. opuścić 
zajmowany przez nią na pensję lokal w tym domu, 
i że nie przysługuje jej powoływanie się na de- 
kret o ochronie lokatorów, 

Nabywając niedawno dom nr. 21 przy ul. No- 
wowiejskiej — pisze p. Żeromski w skardze po- 
wodowej — wiedziałem, że p. Łojkówna ma kon- 
trakt na zajmowany przez nią 22-pokojowy lokal, 
za cenę 1500 mk. kwartalnie, do 1 lipca 1019 r. 


Gdy rejentalnie uprzedziłem p. Łojkównę, że nie 


zamierzam przedłużyć z nią kontraktu i źądam wy- 
dania mi lokalu w d: 1 lipca r. b., otrzymałem od- 
powiedź, że p. Łojkówna, pomimo ekapiracji kon- 
traktu 3 lokalu me wyprowadzi się £ pozostawać 


1) Odstecz Lwowa. 3) 
"ki z legji akademickiej. 
olan. 8) Zdobycie Li 

1) Jeńcy bolszewiccy. 
Gonerili Rydz Smigły ze 


) Baterja w ogniu. 


niebywały amerykański 1. Tajemnicze 


Legja akademicka w polu. 8) Sztab 26 pułku piechoty. 


1 Wilna. 9) Trupy Chińczyków. 
) Krawe walki na ulicach, 
tabem. 15) Entuzjastyczne powitanie Naczelnika Państwa przez lude 


kal za cenę 1500 mk. miesięcznie, lecz prawo nie 
stoi po jej stronie, 

Pełnomocnik pozwanej adw. Łypacewicz wno» 
sił o oddalenie akcji. Dekret o ochronie lokato- 
rów, mający na celu załagodzenie obecnego głodu 
mieszkaniowego, dotyczy niewątpliwie i zakładów 
szkolnych; w dekrecie tym nigdzie nie powiedzia» 
no, aby szkoły polskie pozbawione były tej ochro- 
ny, jaka przysługuje każdemu mieszkańcowi; błę- 
dne jest twierdzenie strony przeciwnej, jakoby 
szkoła była większym zakładem przemystowo-han- 
dlowym; oczywiście p. Łojkówna pobiera od ucze» 
nie wpisy, bo musi z czegoś opłacać wydatki, 
związane z opłacaniem personelu mauczycielskiego, 
lokalu i wogóle z prowadzeniem pensji. Pensja 
jednak jej, jak i każda wogóle, nie jest „więk 
szym zakładem przemystłowo-handlowym”, które- 
mu dekret o ochronie lokatorów odmawia ochrony. 

Sąd uznał, że pensja korzysta z dekretu o ochro- 
nie lokatorów i akcję p. Z. oddalił, sk go nę 
koszty. 


Aa 
Caa 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wieiki. Dziś wspaniała tragedja Sło- 
wackiego „Mazepa“ z gościnnym występem Ed- 


ryczna „Król“ z Kamińskim. 

Teatr Mały, Dzis „Kochankowie* Grubińskie- 
go z Przybyłko = Połocką, Brydzińskim i Osterwą. 

Teatr Letni. Dziś wesoły „Osiołek* s Fertne- 
rem i Gromnicką w rolach głównych. 

Teatr Nowości. Dziś „Zemsta nietoperza” « 
Ćwiklińską i Horbowską w: rolach głównych. 

Teatr Praski. Dziś „Balladyna*, ciesząca się 
niezwykłem powodzeniem. Rolę tytułową gra p. Ja- 

Teatr Powszechny. Dziś prómjera sztuki Móc 
woja p. t. „Obrona Lwowa”. 

Teatr „Qui pro quo“. Dziś „Kapelusz“, „Jak 
kryształ”, „Carramba“ i „Potęga losu”. Kri 


Popis kursów drotatycazych H. J. Hrynie- 
wieckiej (klasa Al. Zelwerowicza) odbędzie się 
dnia 25 b. m. o godz. 8 i pół pp. w teatrze Polskim. 
a 

Pokwil i 


Zarząd Towarzystwa opieki nad dziećmi „Gnia- 


miast wieńca na Jego gób. 
Łomża, 16 czerwca 1919 r. 
Prezes S$. Śwoyczyński, 
Czlonek + + eckrełarm Jan Ign. Rychter. 


ES 


> Mad program: 


POT ER „ Detektyw przy pracy 
w „ Omt 4 u ze AA sbrodaia rza, 4 4. w = iie chciała | 
znakom etektywem taknmbach. 5. Ptak stapan pakockała 
Startom Webbsem Obraz szedł jednocześnie w Pa 863 
w roli głównej. ryżu przy zapełnionej sali, arcywesoła farsa w 2 cx, 


4) Warszawian- 
strzelców wielko- 
10) Komendant Piłsudski w Lidze. 
18) Badante szpiegów bolszewickich. 14) 


6) Gródek Jagieloński. 7) Puł 


ność Wilna t powrót do Warszawy, ' 


róg Hożej. 

zagra | 1 niian (2 oes 
„VENÜS“ Waiki kobiet ; mych alek E 
Wielki Kino Przedstawienia odbywa- Tylko u mas największe po 20 lat. więzienia AGI 


żelazna ôl. 


Swierzbę 


leczy 
radykalnie 


Ją się w ogrodzie, w ra- 
zie niepogody na sali, 


Orkieztra symfoniczna 


jest to jedyna L> dra lo któ- 
ra idealnie ko 
nadając jej miękkość i połysk. 


Krajawa Wytwórnia Ehamiczna 


sensacjel. l-szy raz w 
Warszawie! 3-cia serja 


KABIODERMA” "s, 


Płyty gramofonowe "© 


zgrane, połamane, również 
wszelkie instrumenty mu- 
zyczne stare, kupuje i > 


erwuje skórę, 


Jred Rol 


dramat kryminalny w 5 
częściach, 


odważniki 


Dramat w 6 częściach w roli głównej 
znana z popisów awanturniczych 


Lady Mary Cornay. 


oraz nowy program kabaretowy z udziałem słynnego trans- 


Szczepańskiego w nowym repertuarze, Ro= 


Blum (owłowata aksokożycśne) Tancerka francuska 
La Frouchera i in Uwaga: Dziś 3 przedstaw. 0 4, 7 i 8, 


stemplowane poleca po ce- 
nach fabrycznych Pracownia 
T.wa „MIERNIK 


i miary Koszykowa 67, tel. 143-48. 


aga aei Ae RGA Si Al 


Na przystanku framwdjawym, 
Co to jest przyjacielu, że wszy- 
stkie tramwaje przopełnione? 


Dziś Kino „Ira“ Wolska 3, wystaw a 


Śliczny program „Umarli wstają” 
Cała Warszawa jedzie podziwiać. 


ERES EREET 


A a | mA... a 


a OGŁOSZENIA DROBNE, 


Uskutecznia reperacje i stempiowanie. 


© Niki 


| wyrob. Fąrmac, Tabor. , 
Sprzedają wszystkie apte 


brodawki i skórę zgru- 
białą na podeszwach bez- 
E 1 bez bólu 
suwa 


„LANIE 


„ KOWALSKI, 
i składy apteczne. 
- pu 
do władz, sądowe, ad- 
ministracyjnę i inne 0-7 


PROSBY 


= Wydawca: Naczelna Rada Polskiej Partji Socjalistycznej. 
BAR.. i ł żę 


frontu. 2338 m 20 | 987. DD- 


ArSIAWA ferty na posady, tłómączenia, 
W „ Ogrodowa 44, i 134-0. z tyg og bn Ea P ortrety AEA nant iuro „Wiedza“; 
m z sote najmodniejsze, | prowadzona przez kand. nauk 
z każdej fotografji; kredkowe, | kostjamy łaszcze. aita, | społeczno ~ ekonomicznych. Mio- 
Lekarz=Dentysta sepjowe, pastelowe i olejne ZE p „ew E 
p EE © $ by | suknie, bluzki, spódniczki, bar- |dowa 7, wejscie od Kapuocy 
G. Rafałowicz od IO mi. 3 dzo tanio wyprzedaje Hoża 5ł— |skiej. 2484 
apelacji, do poboru eia AN oferty s Oy: i a 2440 P A TE ES rr gga aaee: 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, Soina 12. eri synen Żórawia 18. i ii mandolinie bata- Potrzebna skienjącei sio ka 
porady w sprawach komornianych — eks- P t d ki 3 a f arie, łajce nauka gry za- | osób potrzebna zaraz mtoni ligente 
misjach jem marka. - Biuro długoletnie- alta winy Pra Liście tytuniowe sadniczej. Niecała 10—13. 2240 na, samodzietna, czysta 2n RNA, 
ł „ le SF * {stę na kuc 
g9 ga? a sądowego, kęczne 98, od 200 810. waka „pie. "Ka neyi- mocne, drobna sprzedaź tylko rzyjmuje” ul. Koperm wy. Traktowanie dobre. ' ado=, 
m, 6. kienryk 2455 yj paes a Ne 3ò, m. 20, parter 
enh gas ` ska 15, m. 2. 24 5 na ul. Muranstskiaj 41, sklep od wprost bramy. ę i 2455 mosć Mokotowska me e 


